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P E R S P E K T Y W A  N A R R A C Y JN A 1 W  POW IEŚCIACH  
MICHAŁA B U Ł H A K O W A

Trzy p ow ieści2 Michała Bułhakowa, będące przedm iotem  analizy w n i­
n iejszym  artykule, stanow ią zarazem najw ybitniejsze osiągnięcie w  cało­
kształcie jego dorobku. W  ujęciu chronologicznym  układają się one w rodzaj 
ram y, zam ykającej jego twórczość: B iała  Gwardia jako literacki debiut, 
nie ukończona Powieść teatralna — ostatn i z rozpoczętych utworów oraz M istrz  
i M ałgorzata — dzieło życia, do ostatn ich  chwil przerabiane i uzupełniane.

Pow ieści te  jako trzy różne odm iany gatunku ilustrują pewną charak­
terystyczną cechę pisarstwa Bułhakowa, który nie w ykazyw ał przywiązania  
do określonych ujęć form alnych przy daleko idących niekiedy zbieżnościach  
problem atyki i pow tarzających się obsesyjnie w ątkach i ujęciach.

W yjątkow e m iejsce powieści Bułhakow a w jego dorobku wyraża się wr n a­
syceniu ich pierwiastkiem  autobiograficznym , który to nurt nie wpisuje się 
w  tym  stopniu ani w  jego now elistykę, ani dramaturgię. Powiązanie problem a­
ty k i autobiograficznej z gatunkiem  pow ieściow ym  nie jest w  tym  wrypadku  
skojarzeniem  w ym uszonym , poniewraż am bicje artystyczne, intelektualne  
i św iatopoglądow e autora skupiły się w łaśnie w  tym  gatunku, z isto ty  nośnym  
i syntetycznym .

Z trzech pow ieści Bułhakowa w tradycję gatunku stosunkow o najłatwiej 
wpisuje się B iała Gwardia, gdyż w ykazuje pew ne zbieżności z m odelem  po­
wieści dziew iętnastow iecznej, po części zaś stąd, że dwie pozostałe m ieszczą  
się z grubsza w  odm ianie powieści satyrycznej, a więc w sensie gatunku są 
mniej reprezentatyw ne. Różnica ta  n ie d otyczy  jednak wyłącznie problem atyki. 
B iałą  Gwardię oraz Powieść teatralną i M istrza  i Małgorzatę dzieli kilkanaście

1 P od sta w o w e term in y  zw iązan e  z  ty m  zag a d n ien iem  sto su ję  za: S. E i l e ,  Ś w ia to ­
pogląd  po w ieśc i,  W rocław -W arszaw a-K rak ów -G dańsk  1973.

* Oprócz om aw ia n y ch  u tw orów  B u łh a k o w  je st  jeszcze au torem  p ow ieśc i b iograficz­
nej Ż yc ie  p a n a  M o liera .



166 J .  K a r a ś

lat, ale jest to  równocześnie cała epoka, wypełniona doświadczeniam i autora 
w zakresie innych gatunków  literackich. Bez chęci um niejszania wartości 
artystycznej debiutu B ułhakow a3, powieści czytanej zresztą chętnie i dzisiaj 
dla zalet przede w szystkim  poznawczych, trzeba jednak podkreślić, że jego 
adekw atna lektura w ym aga od dzisiejszego czytelnika przyjęcia perspektyw y  
historycznej, B iała  Gwardia  jest bowiem poniekąd zjawiskiem  charaktery­
stycznym  dla epiki la t dwudziestych: autor z jednej strony ulega tradycji 
powieści dziew iętnastow iecznej, z drugiej zaś skłania się ku pew nym  rozwią­
zaniom  awangardowym . N ie jest to natom iast warunek konieczny dla per­
cepcji Powieści teatralnej i M istrza  i M ałgorzaty, które są przykładem  now o­
czesnej epiki, w  pełni odpowiadającej estetyce naszych czasów. W  sensie  
wypracowania swoistej estetyk i i form y nie ma Bułhakow, poza Izaakiem  
Bąblem , konkurencji w  prozie radzieckiej.

Podkreślając nowatorstwo prozy Bułhakowa trzeba zauw ażyć, że w  jego 
twórczości znalazły też odbicie pewne współczesne mu awangardowe trendy, 
jak choćby zbliżenie do codzienności, jednakże w  poszukiwaniach estetycznych  
om inął on w łaściwie głów ny nurt radzieckiej awangardy lat dw udziestych, 
inspirowanej przez form y publicystyczne, tj. swego rodzaju kulturę masową. 
N iezależnie od tego, że Bułhakow n igdy nie należał form alnie, ani też  — o ile 
wiadomo — nie sym patyzow ał z żadnym  programem literackim  z tego okresu, 
cechą, która obiektyw nie wyróżnia go z nurtu awangardy, wykazującej dą­
żenie do stworzenia nowej kultury i w  związku z tym  pewne lekceważenie  
tradycji, jest — przeciwnie — ustaw iczne odwoływanie się do literatury  
przeszłości. N aw iązyw anie przez Bułhakowa do tradycji nie było ty lko  hołdo­
waniem  określonej m etodzie pisarskiej, bowiem  tradycja literacka pojawia  
się w  jego utworach w zmodyfikowanej postaci. W ypracowane przez w cześ­
niejszą prozę literackie konwencje Bułhakow traktuje w  sposób instrum entalny, 
ponieważ posiada własne rozum ienie epickości.

Podstaw ow ą tendencją awangardowych kierunków lat dw udziestych był 
przejawiający się często w skrajnych formach antypsychologizm . Centralne 
zagadnienia filozoficzne twórczości Bułhakowa, takie jak: wolność, miłość, 
śmierć, m oralny wybór i odpowiedzialność, w ykluczają programowy a n ty ­
psychologizm , jednakże pisarz neguje tradycję psychologizm u dziew iętnasto­
wiecznego. Tradycyjna charakterystyka psychologiczna przeczy jego kon­
cepcji jednostki jako tragicznie uwarunkowanej. Bułhakow koncentruje się 
na tych  uwarunkowaniach, wyrażając je poprzez sytuacje egzystencjalne. 
W yciąga stąd w nioski skrajne w  sensie estetycznym : ponieważ bohater jest

3 A . A ltszu ler  cy tu je  w  ty m  k o n tek śc ie  zdan ie  M aksym ilian a  W o ło szy n a , k tó ry  
uw ażał, że jako  d eb iu t p o czątk u jącego  autora  B ia łą  G w ardię  m ożn a  p o rów n yw ać ty lk o  
z d eb iu tam i D osto jew sk ieg o  i L w a T o łsto ja  (А. А л ь т ш у л ер , „Дни Турбиных” и „Бег"  
в истории советского театра двадцатых годов. P raca k an d y d a ck a , m a szy n o p is , ss .7 6 ).
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z konieczności (mimo woli) jednostką bierną i n ie ma w pływ u na otoczenie, 
ale sam  jest przez nie zdeterm inow any, likwiduje jego dom inującą rolę w akcji, 
by w  M istrzu  i M ałgorzacie niem al całkowicie usunąć go z pola działania.

K onsekwencje takiej koncepcji roli bohatera (pozytyw nego) są doniosłe 
z punktu widzenia fabuły, gdyż jego m ała aktyw ność, będąca im plikacją  
życiow ej bierności, ogranicza z pewnością krąg potencjalnie m ożliwych roz­
w iązań fabularnych (bohater nie przyczynia się do rozwoju wydarzeń), a także  
zakres m otyw acji fabularnych (uporządkowanie w ątków  wredług podrzęd- 
ności względem  w ątku głównej postaci), inaczej mówiąc powoduje słabe 
uw arstw ienie fabuły. Elim inacja działania i rozbudowanej charakterystyki 
psychologicznej w pływ a na to, że ów bliski autorowi typ  bohatera m oże się 
pojaw ić jedynie w  formie skarykaturow anej. W  Powieści teatralnej, która jest 
zresztą najbardziej zgodna z przyjętym i regułam i, „najlepiej napisana” , 
głów ny bohater zachowuje swój status dzięki tem u, że autor przekazuje mu 
funkcje narratora, w Satanianach  jest on wprawdzie ściśle pow iązany z w yda­
rzeniam i, ale jest m arionetką, w  Fatalnych ja jach  kreowany z początku na  
główną postać profesor Piersikowr znika, by pojawić się ku końcowi jako 
w łasna karykatura.

Równocześnie Bułhakow^ hołduje ideałowi żywej akcji, co zresztą nie 
ty lk o  nie stoi w  sprzeczności ze słabym  rozwarstwieniem  fabuły, lecz naw et 
ja k b y  rekom pensuje jej n iedostatek, podobnie jak brak tak ich  elem entów  
jak psychologia, czy w szelkie form y otw artego dyskursu. W  ten  sposób 
staw ia na linearny w  zasadzie porządek zdarzeń, urucham ianych przez przy­
czynę sprawczą o charakterze um ownym , najczęściej anegdotyczne założenie 
(np. pojawienie się „siły  n ieczystej” — M istrz i  M ałgorzata, Sataniana; p o­
m yłkow a przesyłka — Fatalne ja ja ). W ydarzenia grupują się w  epizody, w  k tó ­
rych podstawnwą rolę odgrywają „bohaterowie przypadku” 4, z reguły postaci 
satyryczne. Dla przykładu w  M istrzu  i M ałgorzacie są to  kolejno: Berlioz, 
B ezdom ny, Stiopa Lichodiejewr, B osy, R im ski i inni. Bohater tak i jest prze­
ważnie scharakteryzow any obszerniej niż bohater głów ny („pozytyw ny” ), 
choćby dlatego, że jest pokazany w działaniu, przez co świat przedstawiony  
zyskuje znam iona satyry.

Inny aspekt specyficznej epickości u Bułhakowa d otyczy nietypow ego  
tw orzyw a, na które składają się różne drobne obserwacje „z życia” . W  ten  
sposób podnosi pisarz do godności zasadniczego tw orzyw a św iata przedsta­
w ionego m ateriał, który zazwyczaj stanow i w  pow ieści tło. Toteż pojawia  
się pytanie, w  jaki sposób udaje mu się go zbeletryzow ać. Jest bowiem  faktem , 
że „ b y t” w yzbyw a się pod piórem Bułhakowa statycznego charakteru. Często 
kojarzy się Bułhakowa z Gogolem, co najogólniej sugeruje „w pływ ” z jego

4 O kreślenia teg o  u ży w a  M. B a ch tin  w  a rty k u le  Формы времени и хронотопа в романе  
(М . Б а х т и н , Вопросы литературы и эстетики, Москва 1975, s. 234 - 408).
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strony. Bułhakow  wprawdzie w idział Gogola, obok Szczedrina i H offm anna, 
w  gronie swych nauczycieli, niem niej dla uniknięcia pom ówień o wtórność 
niew ątpliw e zbieżności należałoby rozpatrywać w płaszczyźnie w spólnych  
cech m yślenia artystycznego. Ł ączy obu pisarzy w yczulenie na paradoksy  
rzeczyw istości, które przybierają artystyczną postać anegdoty. W iadom o, że 
fabuła u Gogola niekiedy (M artwe dusze, Rewizor) rozwija się z anegdoty, co 
m ożna powiedzieć także o twórczości Bułhakowa. Ponadto anegdota opow ie­
dziana przydaje narracji Gogola cechę narracji mówionej. Zjawisko to obser­
w ujem y u Bułhakowa w  m niejszym  nieco zakresie, za to materiał anegdotyczny  
staje się u niego w w iększym  stopniu obiektem  przedstawienia. Jest to anegdota  
udram atyzow ana poprzez rozpisanie jej na role, przechodząca w  scenkę lub  
epizod. W  tym  m iejscu m ożem y powołać się na doświadczenia Bułhakowa  
w  gatunku satyrycznych felietonów , które są właśnie takim i udram atyzow a- 
nym i anegdotam i. B eletryzacji anegdoty sprzyjają takie jej cechy strukturalne, 
jak  sytuacyjność, puenta, nieporozum ienie itp.

Inne pojawiające się przy tej okazji pytanie dotyczy kw estii, w  jaki sposób  
opierając się na takim  m ateriale dochodzi Bułhakow do uogólnień poznaw ­
czych — satyrycznych, m oralnych i innych. Jest to  sprawa istotna , gdyż  
charakter fikcji u Bułhakowa byw a tego rodzaju, iż utwór żyje jakby p o­
dwójnym  życiem . Możliwa jest na przykład dwojaka lektura Powieści teatralnej, 
która jest doskonałą fikcją i jednocześnie swego rodzaju dokum entem , p o­
nieważ dość drobiazgowo oddaje realne okoliczności biografii pisarza i posiada  
realne prototypy w znanych osobach i instytucjach, jak np. Stanisławski 
i MChAT. Lektura drugiego typu  w ydobyw a z Powieści teatralnej przede 
w szystkim  cechy pam fletu satyrycznego, co stanowi konkretyzację z pewnością  
niezbyt wnikliwą, ponieważ stosunki teatralne w niej przedstawione m ają  
w  rzeczyw istości walor bardziej uniwersalny. Fabuła tego utworu w chłonęła  
m. in. takie elem enty, jak teatralna anegdota i dykteryjka, które są osnową  
satyrycznego epizodu. W  związku z tym  godzi się podkreślić św iatopoglądow ą  
funkcję anegdoty, która w w ydaniu Bułhakowa ukrywa przeważnie m oralne  
przesłanie, przez co w pływ a na usym bolicznienie świata przedstawionego.

W ym ienione tu jakości epiki Bułhakowa, jak ukazyw anie bohatera (sa­
tyrycznego) w działaniu, wydarzeniowość, epizodyczność wiążą się z faktem , że 
pisarz stosuje m etodę dram atyczną, mającą na celu autonom izację św iata  
przedstawionego. M etoda ta  w ym aga dość znacznego ograniczenia fu n ­
kcji narratora, szczególnie w  zakresie uogólnień form ułowanych bezpo­
średnio. W  tym  typ ie  prozy pisarz dokonuje uogólnień głównie poprzez  
budowę św iata przedstawionego. D latego zagadnieniem  kom pozycyjnym  
pierwszorzędnej w agi staje się w ybór perspektyw y narracyjnej.

M etoda dram atyczna Bułhakowa przejawia dodatkowo ścisłą zależność, 
a naw et wtórność rozwiązań kom pozycyjnych wobec charakteru „tw orzyw a” . 
Tłum aczy to częściowo formalną różnorodność jego utworów, gdyż — nie



Perspektyw a narracyjna w powieściach M . Bułhakow a 169

dysponując żadnym  gotow ym  schem atem  form alnym  — każdorazowo stara  
się on ująć treści przedstawienia w  ogólnie zakreśloną ramę literackiej kon­
w encji. W tym  sensie konw encjonalny charakter m a także koncepcja narracji 
w poszczególnych utworach.

Mówiąc o specyficznych przesłankach estetycznych  prozy Bułhakowa  
zaw ęziliśm y je do prozy satyrycznej, która stanow i tendencję podstawową, 
w yznacza zasadniczy kierunek przem ian. W  m odelu tym  nie m ieszczą się 
wczesne utwory — historyczna B iała  Gwardia i osnute na kanwie autobio­
graficznej opowiadania z cyklu N otatki młodego lekarza, zbliżone do prozy  
środowiskowej.

Rozwoju techniki powieściowej Bułhakow a nie można traktow ać w ode­
rwaniu od odmiennej problem atyki i założeń kom pozycyjnych B iałej Gwardii. 
N a tle zaledwie kilku przełom owych dni z historii K ijowa w roku 1918, kiedy  
wojska Petlury w yparły z m iasta sprzym ierzone formacje hetm ana Ukrainy  
i niem ieckich wojsk okupacyjnych, autor przedstawia losy i postaw y in te­
ligencji rosyjskiej tego okresu. Jak  zauważa autor, tereny te  przeżyły przed­
tem  kilkanaście podobnych zm ian w ładzy i wybiera ten  w łaśnie m om ent 
jako poprzedzający bezpośrednio wkroczenie Arm ii Czerwonej i ostateczną  
stabilizację. W  tym  czasie nie ma już jakiejkolwiek ideowej konsolidacji 
białych, rodzą się nastroje klęski i rozczarowania.

Sytuację inteligencji oddaje Bułhakow  m. in. za pom ocą dość w szech­
stronnie nakreślonego tła  historyczno-społecznego. Przy bardzo krótkim  jak 
na powieść w ogóle, a historyczną w  szczególności czasie, efekt „panoram icz­
n ej” akcji osiąga autor angażując stosunkowo dużą ilość postaci, obecnych  
w różnych m iejscach i reprezentujących zróżnicowane postaw y. W ygląda 
na to, że pojawienie się niektórych aktyw nych bohaterów, jak zawodowy  
oficer M yszłajewski lub Łariosik, pechow y kuzyn z prowincji, a także p u ł­
kownik Naj-Turs, ma na celu poszerzenie tła  historycznego. Drugoplanowych  
bohaterów powieści, których przeżycia wraz z doznaniam i rodziny Turbinów  
składają się na treść fabuły, wiąże z nim i przyjaźń, pokrewieństwo, sąsiedz­
tw o, stosunki służbowe, co stanow i o koncentrycznej jakby budowie św iata  
przedstawionego: w szystkie nici fabuły zbiegają się w  salonie Turbinów.

Jest to  k lasyczny, „tołstojow ski” m odel powieści historycznej, który  
kojarzy się z narracją „w szechw iedzącą” . Tak też jest w  istocie, chociaż autor  
zmierza do likwidacji ograniczeń struktury auktorialnej. Sposób ograniczenia  
autorskiej ingerencji w  św iat przedstaw iony jest również k lasyczny i polega 
na przekazaniu w  m ożliwych granicach funkcji narracyjnych bohaterowi, 
który jest równocześnie uczestnikiem  i obserwatorem wydarzeń. N a pokaź­
nych obszarach powieści nosicielam i perspektyw y narracyjnej są dwaj bracia 
Turbinowie — A leksy i N ikołka. Jako bohaterowie pozytyw ni reprezentują  
oni bliską autorskiej skalę wartości, wyrażającą się w  etycznym  kodeksie 
honorowym. Okazjonalnie użycza autor kom petencji narracyjnych również
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in n ym  postaciom , dla przykładu M yszłajewskiem u, gdy opowiada o sytuacji 
na froncie. Jednakże przy epickich am bicjach powieści nie jest t-о rozwiązanie 
w ystarczające. Bohaterowie nie ogarniają naw et całości prezentowanych  
w ydarzeń, w ątek historyczny w ykracza bowiem  poza indyw idualne doznania  
postaci powieściowych. Podobnie jak Tołstoj w  W ojnie i pokoju  k ilka rozdziałów  
B ia łe j Gwardii Bułhakow pośw ięca rozważaniom  militarnej i politycznej, 
a naw et w  pew nym  stopniu historiozoficznej natury. Przechodzi w ów czas do 
perspektyw y czysto auktorialnej, zewnętrznej wobec św iata przedstawionego. 
Charakter ow ych rozważań, a także ogarniająca perspektyw a stw arzają ramę 
pow ieściow ych wydarzeń.

Apriorycznej ingerencji nie brak zresztą również w  pozostałych  frag­
m entach, ponieważ hierarchia wartości pośredników narracji jest wprawdzie  
bliska autorskiej, ale nie jest z nią identyczna. Stosunek autora do pew nych  
złudzeń politycznych Turbinów, w ynikających z ich m onarchistycznych prze­
konań, a także do ich wysublim owanego poczucia honoru jest z pew nością iro­
n iczny, choć różny jest stopień tej ironii. Przy dążeniu do zneutralizowania  
sam ego aktu opowiadania w  płaszczyźnie ocen autor nie rezygnuje z bardzo ja­
w nego n iekiedy rezonerstwa. Co więcej tendencja ta  w ypływ a z ideow ych założeń  
pow ieści. W ybitnie w artościujący charakter B iałej Gwardii wyraża się w  pozy­
tyw n ym  stosunku autora do części przynajm niej sfer inteligenckich oraz 
w  niechęci, a naw et potępieniu dekadenckiej postaw y w yższych kręgów spo­
łeczeństw a, w yższych oficerów i burżuazji, a także szow inistycznego żywiołu  
ukraińskiego. N iezależnie od wartościowania w ynikającego z samej w ym ow y  
faktów  i działania poszczególnych jednostek, określoną w ym ow ę posiadają  
autorskie ugólnienia i kom entarze, które nie są w yrażone w  sposób neutralny  
i bezpośredni. Dysproporcji ocen nadaje Bułhakow adekw atny w yraz sty li­
sty czn y  — obok w ątków  patetycznych  powieść posiada ujęcia satyryczne, 
a jej sty listyk a jest na przem ian liryczno-patetyczna lub ironiczna. Silnie 
«kontrastowany, nasycony jakościam i em otyw nym i i zm etaforyzow any język  
każe doszukiwać się pokrewieństwa tego utworu z prozą m odernistyczną. 
Stylizow ane na literaturę staroruską i Biblię słownictwo, fraza i sym bolika  
charakteryzują szczególny sposób wyrażania autorskich uogólnień, jakim  są 
dygresje, zawierające kluczowe dla idei utworu w ypow iedzi, m. in. na tem at 
sensu historii i ludzkiej egzystencji. Są to niejako uogólnienia absolutne, w y ­
posażone w najw yższą sankcję autorską.

Dla wyrażenia dezaprobaty Bułhakow ucieka się najczęściej do sposobu  
pośredniego — do ironii. Z pom ocą środków ironicznych kreśli istotne ele­
m en ty  tła , jak em igracyjny exodus stołecznych potentatów , nacjonalistyczne  
uniesienia ludności ukraińskiej, środowisko dekadenckich artystów , władzę 
hetm ańską oraz charakteryzuje drugoplanowych bohaterów w  rodzaju bur­
żuja W asylisy.

Ścisła hierarchizacja wartości powoduje więc wyraźne sty listyczn e roz­
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dwojenie narracji. A bstrakcyjny narrator posługuje się w  zależności od przed­
m iotu przedstawienia dwom a odrębnym i sty lam i, z pozoru dwom a różnym i 
punktam i widzenia. Taki brak stylistycznej synchronizacji nie jest zjawiskiem  
w yjątkow ym  w literaturze radzieckiej la t dw udziestych, w  której m ieszanina  
stylów  była  niejako programowa.

Biała Gwardia jest powieścią społeczno-historyczną, przy czym  epickie  
am bicje autora związane są głównie z kryterium  m oralno-etycznym . P o ­
woduje to pewne uproszczenie racji h istorycznych, w  związku z czym  pom a­
wiano Bułhakowa o historyczny subiektyw izm . W iąże się z tym  koncepcja  
bohatera, podlegającego zasadzie reprezentacji środowiskowo-charaktero- 
logicznej z przewagą drugiego czynnika. Obrazowanie postaci sprowadza się  
do nakreślenia jednej lub dwu charakterologicznych dom inant, jak kobiecość  
(H elena), niepraktyczność (Łariosik), brawura (Nikołka) itp ., ściśle skorelo­
w anych z drugoplanowym i czynnikam i, jak w ychow anie (wysoka kultura  
Turbinów), pozycja społeczna (skąpstwo burżuja W asylisy), narodowość 
(fałsz zniem czałego Talberga). Pom im o wiodącej roli bohatera w  akcji decydu­
jącym  sposobem  charakterystyki postaci nie jest zachowanie. K onkretne  
posunięcia w przełom owych chwilach nie wnoszą n ic nowego do w iedzy o boha­
terze, w ykluczony jest m om ent zaskoczenia, bowiem  postępki bohaterów są 
ilustracją z góry określonych cech. W  sposobie charakterystyki postaci jest 
Bułhakow najbardziej tradycyjny, gdyż wspom niana charakterologiczna  
dom inanta bywa ujawniana najczęściej wraz z wprowadzeniem  bohatera na  
scenę powieściową. Jest to  zrozum iałe wobec postaci drugoplanowych, n ie ­
mniej zdarza się i w  stosunku do głów nych, czego przykładem  może b yć  
uogólniające miękkość charakteru starszego z Turbinów określenie ,, człow iek- 
-triapka” . Podobna charakterystyka pojawia się w  opisie wyglądu Talberga 
(„podw ójne” spojrzenie), a czasem  naw et w  ogóle uprzedza wkroczenie boha­
tera, jak w  wypadku inform acji głoszącej, że piętro niżej zam ieszkiwał „ in ży­
nier i tchórz, burżuj n iesym p atyczn y” 5 W asylisa. Przykłady arbitralnej 
charakterystyki są bardzo liczne i, jak widać, autor nie zawsze stosuje psycho­
logiczne niuanse, posuwając się n iekiedy do karykatury (np. podkreślenie 
pryszczatej tw arzy jednego z pułkowników Petlury). W ypow iedzi tak ie  
bardziej niż dygresje ujawniają szeroki zakres autorskiej asercji oraz fakt, 
że ze w szystkich ocen składających się na sferę światopoglądową oceny ludz­
kich postaw  posiadają najw yższy stopień prezycji. Dom inujące w nich k ry ­
terium etyczne będzie potem  cechą satyrycznej już typizacji.

Zagadnienie ocen jest równie ważne w om aw ianych dwu pozostałych  
utworach tego gatunku, gdyż powieść satyryczna jest silą rzeczy aukto- 
rialna. U jawniająca się w  B iałej Gwardii bezkom prom isowość ocen i nieza-

5 M. B u ł l i  a k o w , B ia ła  G w ardia . P rzeł. I . L ew an d ow sk a  i W . D ąbrow ski. W a r­
szaw a 1972, s. 12.
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chowywanie chociażby pozorów postaw y kontem placyjnej, gd y  takie podej­
ście jest m ożliwe, m ogłoby posłużyć jako argum ent przem aw iający za sa ty ­
ryczną istotą  ta lentu  Bułhakowa. Jednakże świat przedstaw iony jest w  póź­
niejszych utworach — w porównaniu z B iałą  Gwardią  — o w iele bardziej 
autonom iczny. Radykalnej przem ianie ulega perspektywa narracyjna, ponieważ 
podm iot autorski przechodzi na w ew nętrzny punktu widzenia, tzn. na punkt 
widzenia św iata przedstawionego.

Najbardziej klarowny przykład perspektyw y narracyjnej w  całej prozie 
Bułhakowa reprezentuje Powieść teatralna, w  której została w ykorzystana  
konwencja pisanego ex  post pam iętnika. Proces opowiadania staje się ele­
m entem  współprzedstawionym , ponieważ narrator powieści M aksudow jest 
zarazem głównym  bohaterem , opow iadającym  historię własnej nieudanej 
kariery w sferach teatralnych. Pierw szą korzyścią, jaka w ynika z tego roz­
wiązania, jest istotna dla zwartości kom pozycyjnej stabilizacja punktu w idze­
nia, m otyw ująca sam akt narracji oraz dobór i hierarchizację elem entów  
świata przedstawionego, oddziałujących na świadom ość bohatera. N ajisto t­
niejsza jednak z funkcji tej p e r sp e k ty w } ^  narracyjnej ujaw nia się w planie 
ocen.

W brew zastosowanej pierwszej osobie gram atycznej i autobiograficznej 
konwencji w  swych „notatkach” Maksudowr nie koncentruje się na relacji 
własnych przeżyć, lecz na obserwacji osób i zdarzeń wokół siebie, co ujawnia  
dopiero jego dram at osobisty. Jest to  zatem  relacja świadka, znam ionująca  
m etodę dram atyczną.

Punktu widzenia M aksudowa B ułhakow  przestrzega w yjątkow o konsek­
wentnie i oceny, wyrażone przez konstrukcję św iata przedstawionego bądź 
w narracji, n ie przekraczają jego „form atu duchowego” . Jest to  m ożliwe 
jedynie w tym  w ypadku, gdy m edium  narracyjne reprezentuje bliską autor­
skiej hierarchię wartości. Jak zauważa S. E ile, powieść pierwszoosobowa  
często posługuje się z tego względu narratorem, który przypom ina realnego 
autora i przeważnie — w  sensie sposobu odczuwania świata — reprezentuje 
typ  artysty . W  Powieści teatralnej sprawa jest o ty le  prosta, że — jak już 
nadm ienialiśm y — utwór jest autobiograficzny, a historia nie nazwanej p o­
wieści i dram atu M aksudowa Czarny śnieg przypom ina w  szczegółach pery­
petie B iałej Gwardii, D n i Turbinów  i M oliera, zaś realnym  pierwowzorem  
Teatru N iezależnego jest MChAT, z którym  pisarz związany b y ł w ieloletnią  
w spółpracą6.

Interpretacja satyryczna w ym aga dystansu m iędzy punktem  widzenia  
podm iotu autorskiego i św iatem  przedstaw ionym , w naszym  w ypadku (ze 
względu na bliskość autora i narratora) — m iędzy narracją i św iatem  przedsta­

* Р ог. К. Р у д н и ц к и й , Булгаков. W : К. Рудницкий, Спектакли разных лет, Москва 
1974, s. 227 - 286.
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w ionym . Ów dystans Bułhakow  stale podtrzym uje kreując sytuację, w  której 
bohater silnie odczuwa w łasne w yobcow anie. Pragnieniem  M aksudowa jest 
przeniknięcie w  zaczarowany św iat teatru , jednakże w miarę jego pogłębiania  
ceł staje się coraz bardziej n ieosiągalny. Jednocześnie z rozwojem w ypadków  
stosunek Maksudowa do teatru  przechodzi znaczną ewolucję. Początkow o  
zafascynow any, aczkolwiek nie zorientow any w realiach prostaczek prze­
chodzi stopniow o na pozycje wrogie — zatem  wbrew oczekiwaniom  jego 
sam ego dystans m iędzy nim  i teatrem  wciąż rośnie. Borys Uspienski nazyw a  
taką sytuację sytuacją w yobcow ania (rosyjskie „ostranienije” )7. Jest ona 
w yjątkow o dogodna dla satyry , bowiem wszelkie negatyw ne oceny w ynikają  
organicznie ze świadom ości bohatera, bez konieczności odwoływania się do 
jakichkolwiek sankcji nadrzędnych wobec św iata przedstawionego.

W  naszym  w ypadku bohater jest, ta k  sam o jak autor, pisarzem , jednakże  
Bułhakow dokonuje pew nych zabiegów  zm ierzających do zatarcia tego po­
dobieństw a. Odwołuje się w  ty m  celu do m istyfikacji przez wprowadzenie 
ram owego narratora, który w przedm owie ,,od w ydaw cy” kreuje M aksudowa 
na narratora „niew iarygodnego” , usiłując zdyskredytow ać go jako pełno­
wartościową osobowość (neurastenik z m anią sam obójczą) i literacką wartość  
jego „n otatek ” (fatalny język powieści, który zgoła nie kwalifikuje się do 
poprawek). Jest to  typ ow y  dla Bułhakow a zabieg ironiczny, który zgodnie  
z odwrotną logiką ironii obdarza bohatera — na przekór — znacznym  stop ­
niem  wiarygodności i nadaje jego poglądom  sankcję autorską. Podobnie jak  
w innych tego rodzaju przypadkach, z Bohaterem naszych czasów  i P uszk i­
nowskim i Opowieściami B ielkina  na czele, pozorne przejście na pozycję mało  
wyrobionego czytelnika wskazuje estetyczne założenia autora, co jest w łaści­
w ym  celem „przedm ow y” .

Powieść teatralna jest pokazem  m ożliwości pierwszej osoby narracyjnej 
jako formy aktyw nej, której podporządkowany jest nie ty lko  sam  akt narracji, 
lecz również jego forma językow a. „W ydaw ca” pisze:

... m oja  praca nad  n o ta tk a m i p o leg a ła  n a  ty m , że da łem  im  ty tu ł, a n astęp n ie  sk reśli­
łem  m o tto , k tóre w y d aw ało  m i się  p reten sjon a ln e , zb y teczn e  i drażniące ( ...)  S ty lu  S ier­
g ieja  L eo n tjew icza  n ie  zm ien ia łem , m im o że je st bez w ą tp ien ia  n ied b a ły . N ie  m ożna zresz­
tą  w y m agać z b y t  w ie le  od  człow iek a , k tó r y  w  dw a dni po p o sta w ien iu  o sta tn iej kropki 
w sw oich  n o ta tk a ch  sk o czy ł do w o d y  z M ostu  Z w od zon ego8.

Podkreślenie rzekomej surowości m ateriału i analfabetyzm u autora w spom ­
nień nie znajduje oczyw iście potw ierdzenia w  powieści, która pozostaje w  zgo­
dzie z norm am i gram atycznym i języka literackiego, natom iast jest pewmym  
chw ytem  polem icznym , ukierunkowującym  uwagę na indyw idualne cechy s ty ­

7 P or. Б. У сп ен ск и й , Поэтика композиции, Москва 1970, s. 173 - 174 і in .
8 М. B u ł h a k o w ,  P ow ieść  teatralna. T łum . Z. F ed eck i, W arszaw a 1967, s. 6.
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listyczne utworu. Język  Pow ieści teatralnej nie jest, najogólniej mówiąc, n eu ­
tralny. Autor nadaje m u indyw idualne piętno m ow y bohatera poprzez zb li­
żenie leksyki i składni do m ow y potocznej, a zwłaszcza nasycenie jej jakościam i 
em otyw nym i, co znajduje odzwierciedlenie w  tzw . soczystych epitetach, opar­
tych  na kontraście porównaniach, a także językow ych paradoksach typ u  
oksym oronów. Język  n ie  jest dla Bułhakowa środkiem służącym  li ty lko  
przekazywaniu inform acji, beznam iętnej relacji, lecz przede w szystkim  k o n ­
struuje w y p o w ie d ź .  W  gruncie rzeczy podobne zjawisko obserwowaliśm y  
w B iałej G w ardii, z tą  różnicą, że w  Powieści teatralnej posiada ono w yraźny  
punkt odniesienia w  narracji. M ianowicie ze względu na indywidualne piętno  
języka, który jest m ową bohatera, nie jest rzeczą obojętną zastosowanie pierw ­
szej osoby gram atycznej.

W  związku z tym , że autor udziela narratorowi personalnem u votum  zaufa­
nia, em otyw ne jakości języka stają się pierwszoplanowym  instrum entem  ocen, 
w yrażanych przez znaczenie prym arne. Rów nocześnie jednak w łaściwością  
stylu  M aksudowa jest ironia, która jako zjawisko językow e charakteryzuje 
się dwuplanowością sem antyczną, gdzie w łaśnie drugi plan — znaczenia se ­
kundarne — zawiera prawidłowy sens. Jest to  inny, pośredni sposób w yrażania  
ocen w  płaszczyźnie narracyjnej sensu stricto.

Perspektyw a narracyjna ujawnia też w  stosunku do B iałej Gwardii prze­
m ianę koncepcji bohatera pozytyw nego, która zewnętrznie oznacza zrównanie 
go z postaciam i drugoplanowym i w płaszczyźnie przedstawienia, co — jak już 
w skazyw aliśm y — wiąże się z tym , że bohater jest ograniczony w działaniu. 
Powieść teatralna prezentuje pod tym  względem  przykład pośredni: M aksudow  
jest zawsze obecny na m iejscu akcji, ale rola jego jest rolą świadka i interpre­
tatora. K onsekwencją przyjętej perspektyw y narracyjnej jest to, że p ostać  
narratora będącego elem entem  św iata przedstawionego podlega tym  sam ym  
prawom, co i cały św iat przedstaw iony. Satyryczne spojrzenie na przedm iot 
z zewnątrz odnosi się także do autocharakterystyki bohatera. Mówiąc o sobie, 
M aksudow przechodzi na punkt w idzenia osoby postronnej, czego najbardziej 
typow ym  przykładem  jest w ielokrotne określanie własnego wyglądu m ianem : 
„w ilczy” .

R eprezentatyw ny w  tym  sensie jest epizod zamierzonego sam obójstw a, 
sprzyjający w ybitnie introspekcji, gdzie zam iast tego m am y ironicznie zabar­
w ioną relację o kolejnych w ydarzeniach, obfitujących w zabawne qui pro quo 
z kom iczną kradzieżą p istoletu  i wkroczeniem  Rudolfiego akurat w  m om encie  
nacisku spustu. W  konsekwencji „kurczy się” funkcja m owy pozornie zależnej 
jako środka charakterystyki psychologicznej. Bułhakow rezygnuje z jednej 
z potencjalnych m ożliwości m ow y pozornie zależnej, jaką jest przywilej ab so­
lutnej pam ięci. W  zastępstw ie niejako wprowadza parodyjne środki narracji 
sternowskiej, tzn. ciąg luźnych asocjacji, których wewnętrzna konsekw encja  
polega na stopniow ym  sprowadzaniu istotnego problemu psychologicznego
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do banału. Oto jak wspom ina subiektyw nie ponury okres swej biografii Mak- 
sudow:

Z du m iew ający  je st m ech an izm  p am ięc i lud zk iej. Z daw ało b y  się , że jakaś rzecz sta ła  
s ię  n ied aw n o , a  tu  n ie  sp osób  od tw o rzy ć  w yd arzeń  w  ich  harm onijnej k o lejn o śc i. W  ła ń ­
cuchu  brak ogn iw . C złow iek p rzy p o m in a  sob ie  ja k iś  szczegó ł, w id z i go  w  p e łn y m  blasku , 
reszta  zaś już s ię  rozk ru szy ła , rozp ad ła , a  w  g ło w ie  z o sta ła  jakaś sieczka , jakaś m żaw ka . 
T ak, sieczka  w  sam ej rzeczy . A  m żaw ka? M żawka? N o , bo m iesiąc , k tó r y  n a stą p ił po ow ej 
pijanej n o cy , to  b y ł lis to p a d . N o  i rozu m ie  s ię  p ad a ł deszcz n a  przem ian  z m ok rym  śn ie ­
giem . N o , a  M oskw ę ch y b a  p a ń stw o  znają?  N ie  m a  sensu  za tem  jej op isy w a ć. B ardzo  
je st n ieprzyjem nie  w  lis to p a d z ie  n a  m o sk iew sk ich  u lica ch . W  urzęd ach  też  je s t  bardzo  
nieprzyjem nie. A le  to  b y  jeszcze b y ło  p ó ł b ied y . N a jg o rsza  rzecz, k ied y  w  d om u  je s t  
n iep rzyjem n ie. P o w ied zc ie  m i, proszę, jak  się  w y w a b ia  p la m y  z u b ra n ia ? 9

A ktyw ny charakter narracji pierwszoosobowej, o ile zostaną uwzględnione 
w szystkie potencjalne m ożliwości tej form y, polega na tym , że sprzyja ona 
fabule o konstrukcji zam kniętej. Zasadniczą potencjalną m ożliwością pierwszej 
osoby jest bowiem  w ykorzystanie psychologicznych schem atów  porządkują­
cych m aterię św iata przedstawionego, które zapewniają mu stabilność. P sy ­
chologicznej perspektyw ie podporządkowana jest dramaturgia Powieści tea­
tralnej. Świat teatru i literatury pokazany jest tak , jak widzi go bohater. Zew­
nętrzna pozycja narratora organicznie w iąże się z tym , że Maksudow posiada  
swą własną skalę wartości, wobec której prawa obowiązujące w  świecie przed­
staw ionym  są przeciwstawne. Perspektyw a psychologiczna bohatera poprzez 
odpowiedni dobór elem entów  akcentuje n ieustannie te  sprzeczności i uwypukla  
dwie zasadnicze właściwości św iata teatru, który jest całkowicie w yizolow any  
z w szelkich realnych odniesień, a w ięc ograniczony i zam knięty, a także ściśle, 
aczkolwiek w  sposób sprzeczny ze zdrowym  rozsądkiem , wewnętrznie zhierar­
chizowany. Stąd naw et najdrobniejsze fak ty  i zjawiska są bogato um otyw ow a­
ne dzięki perspektyw ie głównego bohatera, k tóry  jest bezpośrednim świadkiem  
wydarzeń lub posiada w iadom ości z pierwszej ręki (jak w w ypadku historii, 
które przekazuje m u jego cicerone, aktor Teatru Niezależnego Bombardow), 
przez kontekst tem atyczny, m iejsce akcji i chronologiczny porządek w yn i­
kania oraz przez wewnętrzne prawa charakteryzujące ten  świat.

Św iat przedstaw iony jest zrelatyw izow any w  stosunku do wewnętrznych  
norm, co sprawia, że składają się nań w  różnym  stopniu uprzywilejowani bo­
haterowie i zdarzenia. Zgodnie z tym  subiektyw nym  norm atyw izm em  teatr  
posiada w yższy  status n iż w szystko poza nim , dzieli się na dwie zwalczające 
się partie, a personel ustaw iony jest według ścisłej feudalnej hierarchii: na czele 
dwaj dyrektorzy, następnie „starszyzna” , czyli aktorzy-założyciele, za nim i 
adm inistracja, na końcu zaś m asa aktorska, tj. „średniacy” i nicości. Autor 
sztuki bytuje gdzieś na najniższym  szczeblu drabiny. D ochodzi tu  jeszcze 
rozwarstwienie n iektórych „szczebli” , np. na szczeblu adm inistracyjnym  m i­

9 Ibid. ,  s. 179 - 180.
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tyczną potęgą obdarzona jest kom isja repertuarowa i kierownik finansowy, 
absolutną kontrolę sprawują sekretarki dyrektorów, natom iast rola reżyserów  
polega przede w szystkim  na w yczuciu koniunktury. W  zależności od zajm o­
wanej pozycji na drabinie społecznej teatru, poszczególne osoby w różnym  
stopniu partycypują w idealnej sferze Sztuki. Stosow nie do tego w y darzenia 
posiadają rangę sym boliczną, tzn. mają inne znaczenie niż w ydają się czło­
wiekowi z zewnątrz w rodzaju M aksudowa. W ielkim  w ydarzeniem  jest „ list 
z In d ii” oraz przybycie do teatru  drugiego z dyrektorów Iw ana W asiljewicza, 
naw et tak  ulubiony przez Bułhakowa chaos ma w  tym  wypadku w yższe przy­
czyny i konieczny charakter (np. gorączka w  teatrze przed posiedzeniem  z udzia­
łem dyrektora i członków-założycieli lub bałagan na scenie podczas próby  
będącej pokazem  m etody teatralnej Iwana W asiljewicza).

Związek pierwszej osoby narracyjnej z wewnętrzną hierarchizacją św iata  
przedstawionego polega na stopniow ym  odsłanianiu rządzących nim  zależności 
wraz ze w zrastającym  wtajem niczeniem  samego bohatera. Zatem  narracja 
z perspektyw y bohatera nadaje przedstaw ionym  procesom i wydarzeniom  
porządek przede w szystkim  logiczny, zaś następstw o czasowe jest dopiero 
wtórne. Z logicznym  porządkiem w ynikania wiąże się fakt, że w  obrębie w łaś­
ciwego czasu przedstawionego zostaje zachowana w  zasadzie ścisła chrono­
logia. Autor ogranicza do m aksim um  przysługujące perspektyw ie pierw szo­
osobowej rozwiązanie, jakim  jest inw ersyjny porządek przedstawienia, s ta ­
wiając na naoczność, tj. sam ą w ym owę odpowiednio dobranych i naśw ietlonych  
zdarzeń, przez co św iat przedstaw iony uzyskuje autonom ię. Zdarzenia p o­
kazane są, jak zw ykle u Bułhakowa, w  porządku gradacji napięcia aż do punktu  
kulm inacyjnego, jednakże o ich wartości sem antycznej rozstrzyga sposób  
naśw ietlenia poprzez reguły wrewnętrzne i zewnętrzne (narracyjne).

N aśw ietleniu zdarzeń od zewnątrz służą dwa wypadki inwersji zastosowane  
przez Bułhakowra. N a czas św iata przedstawionego Powieści teatralnej składa  
się ciąg wydarzeń obejm ujących pow stanie powieści Maksudowa, przerobionej 
następnie na dram at Czarny śnieg, k tóry staje się przyczyną jego odysei 
teatralnej, zakończonej sam obójstwem . Bohater-narrator w yodrębnia w' swej 
biografii trzy etapy: lata uniw ersyteckie, pracę dziennikarską w gazecie  
„W iadom ości Żeglugi Śródlądowej” i karierę autora teatralnego. Dwa pierwsze  
należą do Vorgeschichte powieści. Podobnie jak wr k lasycznie zbudowanej 
noweli narrator rozpoczyna swą historię od końca i stwarza drugą — po w stęp ie  
„od w ydaw cy” — ramę pow ieściow ych wydarzeń. Sytuacja narracyjna zostaje  
zdeterm inowana sam obójstwem  bohatera. F akt ten  naśw ietla m ające nastąpić  
wydarzenia jako te, które doprowadziły do sam obójstwa. Druga zastosow ana  
w obrębie wydarzeń przedstaw ionych inwersja dokładniej wskazuje, że chodzi 
o epizod teatra lny  biografii Maksudowa. Narrator rozpoczyna relację od  
m om entu jego pierwszego kontaktu  z Teatrem  N iezależnym , przy czym  zna­
m ienna jest paralela w  stosunku do sytuacji narracyjnej, gdyż m om ent ten  jest
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zw iązany z jego pierwszą próbą sam obójczą, b y  następnie cofnąć się do historii 
pow stania pow ieści. Jest to  tak tyk a  stwarzania napięcia przez w ygryw anie 
dystansu  czasowrego, dzielącego poszczególne p łaszczyzny św iata przedsta­
w ionego oraz św iat przedstawiony i narrację. Technika opowiadania „z przy­
szłości” jest zasadniczym  czynnikiem  zapew niającym  kom pozycyjną spójność, 
ponieważ w szystkie wydarzenia są zdeterm inow ane ostatecznym  rozwiąza­
niem . Z perspektyw y wyjściow ej sytuacji autor utrzym uje kontrolę nad in ­
terpretacją wydarzeń.

Zagadnienie perspektyw y narracyjnej w  powieści M istrz i  M ałgorzata  
wiąże się z kom pozycją tego  utworu jako powieści w e fragm entach, zbudow a­
nej na zasadzie połączenia w  porządku inw ersyjnym  dwu odrębnych historii: 
w spółczesnej, obejm ującej fan tastyczn y  w ątek W olanda oraz w ątek Mistrza 
i M ałgorzaty i ewangelicznej historii P iłata  i Jeszui. Jako rzekom a powieść  
Mistrza historia P iłata  m ogłaby, czy nawet, powinna być opowiedziana przez 
Mistrza ew entualnie M ałgorzatę, czyli m ogłaby funkcjonować jako cyta t. B u ł­
hakow w ybiera inne rozwiązanie. Z czterech rozdziałów „powieści o P iłac ie” 
dwa jedynie, i to w  sposób dość um ow ny, wprowadzone są na tej zasadzie (jeden  
opowiada W oland i jeden — głów ny bohater), natom iast dwra pozostałe nie  
posiadają żadnej m otyw acji fabularnej. K om pozycja fragm entów  sprawia, 
że „powieść o P iłacie” staje się równorzędna wrobec głównej linii fabularnej. 
Z heterogenicznością św iata przedstawionego wiąże się zróżnicowana postaw a  
sem antyczna podm iotu, znajdująca odzwierciedlenie wr dwu różnych typach  
narracji, które m ożna b y  um ownie określić jako satyryczny i epicki. Jednym  
z problemów" perspektyw y narracyjnej jest zatem  jej związek z przedm iotem  
opisu.

S atyryczn y narrator części współczesnej jest zarazem najbardziej charakte­
rystycznym  typem  narratora w prozie Bułhakowa, gdyż obok M istrza  i  M a ł­
gorzaty w ystępuje również w  now elistyce (Sataniana, Fatalne ja ja , P sie  serce). 
Narracja satyryczna u Bułhakow a reprezentuje gogolowską odm ianę narracji 
sternow skiej, z tak tyk ą  zwrotów do czyteln ika, które wprowadzają zabiegi 
tego rodzaju, jak odw oływ anie się do uczuć, odbieganie od tem atu , skierow yw a­
nie uwagi na fa łszyw y trop, uprzedzanie i zaw ieszanie w ydarzeń itp . Poprzez 
zw roty do czytelnika ujawnia się zindyw idualizow any, chociaż w ym ykający  
się jednoznacznej konkretyzacji narrator, który jako postać w ystępuje po raz 
pierw szy w  M istrzu  i M ałgorzacie. Przyjm uje on ew identnie fałszyw ą rolę  
„kronikarza” , „wiernego św iadka” , w  czym  zauwrażam y zabieg odw rotny niż  
w  Powieści teatralnej, tzn. podkreślenie w iarygodności narratora, będącego  
W" gruncie rzeczy osobą nieprawdopodobną. Narrator tego typ u  jest konstrukcją  
niebyw ale elastyczną, bowiem  w zależności od potrzeb przejm uje punkt w i­
dzenia postaci satyrycznych, a jako osobnik w szędobylski zachowuije przy­
wilej „uchylania dachów ” ; ukrywa się poza św iatem  przedstawionym  i w  n ie­
oczekiw anych m om entach m anifestuje swą obecność, z łatw ością przechodzi

12 Studia Rossica z. XIII
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od satyry  do patosu itp . Zwłaszcza w porównaniu z nowelam i okazuje się, że  
jest on doskonałą m otyw acją, nosicielem  bułhakowowskiej ironii, która sta je  
się w skutek aliansu ze zindyw idualizow anym  narratorem atrybutem  św iata  
przedstawionego. Ma to  stwarzać pozór nieingerencji autora.

Jed yn y w  prozie Bułhakow a przykład klasycznej perspektyw y auktorialnej 
reprezentuje „powieść o P iłacie” . W ypadek bez precedensu stanowi przy ty m  
fakt, że fragm ent ten  jest całkowicie pozbaw iony ironii. Idea ew angelicznego  
w ątku, tragiczny konflikt m iędzy P iłatem  zdeterm inowanym  przez sprawowa­
ną władzę i Jeszuą, który nie może sprzeniewierzyć się w łasnym  przekona­
niom , wspom agana jest przez zdystansow any sposób narracji. Charakterystycz­
ne jednak, że szeroki horyzont narracji to  w  tym  wypadku zasługa zachowania  
nie ty le  czasowego, co przestrzennego dystansu. Przedstawiony tragiczny  
konflikt racji wyobraża pewną skrajną postać typow'ej sytuacji egzystencjalnej 
i d latego właśnie narracja nie akcentuje historycznej osnow y wydarzeń. Prze­
ciw nie, m ają być one odbierane jako teraźniejsze. N atom iast utrzym uje narra­
tor dystans przestrzenny — sferą jego bytow ania są przestworza.

W  rezultacie zastosowania dwu diam etralnie odległych perspektyw narra­
cyjnych  wyraźniejszą kategorią staje się podm iot autorski, koordynujący obie  
te  postawy'. W związku z oddzieleniem się perspektyw y podm iotu od narracji 
w yraźniejsza staje się rola narratora i narracji jako ogniwr pośredniczących  
wr opisie św iata przedstawionego, ich względność i um owność. Podstaw ow e  
uogólnienia najw yższego rzędu wypow iadają się poprzez inne czynniki kom ­
p ozycyjne niż ustaw ienie p łaszczyzny narracji — poprzez konstrukcję frag­
m entów , w ątki paralelne i lejtm otiw y, które m ają na celu przetransponowanie 
sensów  naddanych historii Jeszui do wątku tytułow ego bohatera.

Podstaw ow ym  sposobem  przejawiania się kategorii podm iotu jest technika  
lejtm otiw ńw . W  płaszczyźnie ocen często wykracza Bułhakow poza sferę 
narracji, stosując m otta, opatrując rozdziały tytu łam i, nadając bohaterom  
„znaczące” nazwiska. E lem enty te  sprawiają, że interpretacja jest w  pew ­
n ym  stopniu „zaprogram owana” . Filozoficzny w ydźw ięk M istrza  i M ałgo­
rzaty  jest dziełem  po części tych  właśnie interpretacyjnych zabiegów autora. 
M otto zaczerpięte z Fausta  oraz nazwiska pary głów nych bohaterów i um iesz­
czenie ich w  ty tu le  utworu nadają w yższą rangę w ątkow i Mistrza. Z drugiej 
strony tę  sam ą funkcję pełni „powieść o P iłacie” . Zarówno bohater G oethego, 
jak  i postaci z Ew angelii potraktowane są w tym  w ypadku jako sym bole k u l­
turow e, z pom ocą których pisarz m itologizuje w ątek głównego bohatera.

„N eom itologizacja” w  powieści X X  wieku jest zdaniem  E. M. M ieletin- 
skiego zjawiskiem  charakterystycznym  zarówno w  sensie w ykorzystania m itu  
(w szerokim  rozum ieniu kulturowego m otyw u — literackiego, biblijnego, 
ludow ego itp .) jako środka artystycznego, jak też swoistego oglądu św iata  
(m irooszczuszczenije), który tow arzyszy m itycznem u skojarzeniu. Sens m ito- 
logizacji polega na w ydobyciu  niezm iennych, w iecznych pierwiastków, po-



Perspektywa narracyjna w powieściach M . Fłnłhakoua 179

zytyw nych  lub negatyw nych , które „prześw iecają” przez strum ień doznań  
i obserwacji em pirycznych. M ieletinski podkreśla też, że w  powieści X X  wieku  
m itologizacja stała się elem entem  strukturującym  narrację. Za pom ocą sy m ­
boliki, w  tym  również sym boliki m itologicznej, powieść próbuje przezwyciężyć 
żywiołowość m aterialu em pirycznego, pojawiającą się na skutek obalenia barier 
dziewiętnastowiecznej pow ieści społeczno-historycznej. Rówuież w tym  celu  
w ykorzystuje ona tak  proste elem enty strukturalne, jak powtórzenia usem an- 
tyzow ane wew nętrznie za pom ocą techniki lejtmotiwówrl°.

Przy pełnym , pedantycznym  niem al szacunku dla faktów , także faktów  
historycznych, cechą m yślenia Bułhakowa jest pewuego rodzaju ahistoryzm , 
który trzeba rozumieć jako świadom e odstępow anie od ogólnie uznanych  
interpretacji historycznych osób i faktów . W  powieści o Molierze, wr sztuce
0 Puszkinie, wr scenicznej w'ersji Don Kichota  autor przeprowadza własną linię  
rozum owania, co polega na sprowadzeniu faktówr (niekiedy z pom inięciem  
pewnej części) historycznych czy literackich do ilustracji założonej tezy  
etycznej. W  losie Moliera dostrzega przede w szystkim  tragiczne rozdarcie 
twórcy, usytuow anego m iędzy sztuką i w ładzą, w  śmierci Puszkina rezultat 
in tryg  dwnrskich i najbliższego otoczenia, w  powieści Cervantesa nobilitację 
szlachetnego szaleństwra.

Podobnie postępuje Bułhakowr wr „powieści o P iłacie” , gdzie ewangeliczny  
przekaz sprowadza do ponadczasowej sytuacji etycznej, tzn. wyboru m iędzy  
zdradą i wiernością samemu sobie. Ta część M istrza  i M ałgorzaty  nie ma wdęc, 
oprócz trzonu zasadniczych wydarzeń, zh yt wriele wspólnego z Ewangelią. 
Tw orząc now oczesny m it Bułhakow  przede w szystkim  nadaje historii charakter 
świecki, czego pierwszym sym ptom em  są zm ienione wr stosunku do Ew angelii 
nazwiska (Jeszua H a-Nocri) i toponom astyka (np. W zgórze Czaszek zam iast 
Golgota). Dow'olnie interpretuje wrątek P iłata  i Jezusa stawiając na pierwszym  
m iejscu postać obciążonego największym  — w jego mniem aniu — grzechem  
tchórzostw a P iłata , a także Judasza, którego wizerunek jako urodziwego 
m łodzieńca, ofiary nam iętności do kob iety , zupełnie jest niezgodny z utrwalo­
nym  stereotypem . Typow o bulhakowuwskie jest zbliżenie m iędzy katem
1 ofiarą (por. w ątek Molier — Ludwik X IV  w  Ż yciu  pana M oliera), w  rezultacie 
którego kat staje się uczniem  ofiary. Bułhakowr rozbudowuje też realny czas 
historyczny, 1 ędąc-y tłem  rozgrywki m iędzy rzym skim  nam iestnikiem  i bosym  
filozofem, tzn . ukazuje zam ieszki na tle  religijnym , stanow iące groźbę rew olty  
wobec R zym u.

Jak już w spom nieliśm y, zagadnienia m itologizacji nie wyczerpuje zm itolo- 
gizow any tem at, gdyż „pcwaeść o P iłacie” nie jest całością dla siebie. Głównie 
chodzi o m etaforyczne utożsam ienie Mistrza z Jeszuą. Bezpośrednie zbieżności

10 Por. E. М. М ел ет и н ск и й , Мифологический роман X X  века. W  jego  książce: Поэтика 
мифа, Москва 1976, s. 2 9 5 , 296.
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kończą się tutaj na w ycieniow anym  podobieństw ie charakterów, natom iast 
realna sytuacja rzekom ego bluźniercy, w ichrzyciela i nieszkodliwego pensjo­
nariusza domu dla obłąkanych jest w łaściw ie dość odległa. U tożsam ienie obu  
postaci dokonuje się w skutek m istrzowskiego operowania paralelizm am i, w s y ­
stem ie których dużą rolę odgrywa starannie przem yślana koncepcja pow ieścio­
wego czasu i przestrzeni. Czas „powieści o P iłacie” , pom yślany jako replika  
czasu w spółczesnych wydarzeń M istrza  i M ałgorzaty  obejm uje również trzy  dni, 
przy czym  w obu w ypadkach Bułhakow  z w ielkim  p ietyzm em  rejestruje jego  
upływanie. Bardziej jeszcze w yraziste są analogie w  obrębie kreowania prze­
strzeni. W spółczesna Moskwa i starożytna Jeruszalaim  posiadają identyczny  
prawie przestrzenny koloryt: n ieznośny upał, burza, św iatło księżyca itp . 
Zabiegi takie zm ierzają do zlania się obu czasów. Dw a tysiąclecia, jakie m inęły  
od kaźni Jeszui zostają w  ten  sposób „unicestw ione” , a realny czas h istoryczny  
przechodzi w  „bezczasową rzeczyw istość m itu ” 11.

Porównanie perspektyw y narracyjnej utworów pow ieściow ych Michała B u ł­
hakowa dowodzi nasilenia się w  jego prozie pew nych tendencji, które spow o­
dow ały ostatecznie, że dojrzała jego twórczość jest przykładem  tzw . m etody  
dram atycznej. Z jednej strony wiąże się to  z charakterystycznym  dla poszu­
kiwań estetycznych  pisarza dążeniem  do skrótowości i lakonizm u. Z drugiej 
zaś — z satyrycznym  oglądem  rzeczyw istości, z satyrycznym  dystansem  wobec  
św iata przedstawionego. Tow arzyszy tem u wzrost znaczenia i doskonalenie  
się ironii, co prowadzi do ukonstytuow ania się typu  narracji ironicznej, będącej 
odm ianą narracji sternow skiej.

ЮСТЫНА КАРАСЬ

ПОВЕСТВОВАТЕЛЬНАЯ ПЕРСПЕКТИВА В РО М АН АХ М ИХАИ ЛА БУЛГАКОВА

Р е зю м е

П редметом анализа в настоящей статье является повествовательная перспектива в про­
изведениях М. Булгакова Белая гвардия, Театральный роман и Мастер и М аргарита, 
доказывающая формирование в творчестве писателя т. наз. драматического метода. Этот  
вопрос автор статьи связывает с более общими эстетическими предпосылками, как стано­
вление сатирической перспективы и свойственный зрелому творчеству Булгакова тип пси­
хологизма, отказывающийся от интроспекции в пользу демонстрирования внешних симп­
томов психологического процесса.

Белая гвардия, как исторический роман толстовского типа, представляет собой другой  
тип прозы. В связи с этим в статье анализируется, в частности, вопрос оценок.

11 Ibid.
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В Театральном романе и Мастере и Маргарите совершается переход на точку зрения 
изображенного мира. В связи с конвенцией мемуаров в Театральном романе в статье 
рассматриваются такие вопросы, как т. наз. рассказчик-свидетель, сатирическая дистанция, 
язык повествования, замкнутость композиции и др.

В романе Мастер и Маргарита гетерогенности изображенного мира (композиция 
отрывков) соответствуют два типа повествования (сатирическое и эпическое). Более отчет­
ливой становится поэтому категория авторского субъекта, как координатора этих типов 
повествова ния.

В статье рассматривается тоже проблема мифологизма как элемента структурирующего 
повествование.

N A R R A T IO N  P E R S P E C T IV E  I N  M IK H A IL  B U L G A K O V ’S N O V E L S

b y

JĽSTYNA KARAŚ

S u m m a r y

T he su b ject o f  an a n a ly s is  in th e  artic le  is th e  narration  p ersp ective  in  M. B u lg a k o v ’s 
w orks: The W hite G uard, T heatrical N ovel and  M a ste r a n d  M argare t. T he last tw o  n o v e ls  
are an ex a m p le  o f  th e  d ram atic  m eth o d  resu ltin g  from  th e  m ore general a esth etic  prem isses  
o f  th e  w r iter ’s w ork such  as sa tir ica l d ista n ce  and  th e  ty p e  o f  p sy ch o lo g ism  w h ich  c o n ­
s is ts  in  th e  relin q u ish m en t o f  in trosp ection  for th e  sake o f  p resen ta tio n  o f  th e  ex terna l 
sy m p to m s o f  p sy c h ic  p h en om en a.

The W hite G uard  does n o t  fit in to  th is  m odel as an  auctor ia l h istor ica l n o v e l o f  th e  
T o lsto ia n  ty p e . Jn th is  co n n ection  th e  problem  o f  e v a lu a tio n s assum es a pecu liar s ig n i­
fican ce .

In T heatrical N ovel and M a ste r an d  M argare t  a  tra n sitio n  ta k es p lace in to  th e  p o in t  
o f  view' o f  th e  p resen ted  w orld . In  rela tion  to  th e  d ia r ist’s narration  o f  T heatrical N ovel in  
th e  artic le  th ere  are considered  am on g  o ther th in g s  such  problem s as satir ica l d istan ce , 
langu age o f  n a rration  and th e  c losed  co m p o sitio n  o f  th e  w ork.

In  th e  n o v e l M a ster  an d  M argare t th e  h etero g en e itie s  o f  th e  p resen ted  w orld (co m ­
p o sitio n  o f  fragm ents) correspond to  th e  tw o  separate  ty p e s  o f  n arration  w h ich  m akes th a t  
th e  a u th o r’s su b jec t co -ord in atin g  b o th  th ese  a ttitu d e s  becom es a m ore d istin c t ca tegory .


